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MIKOŁAJ GOGOL 
(w stulecie śmierci) 

\Nkwi e tniu 1836 roku zdarzył się w Ale ksa ndrowskim Te atrze w PC' tl' rs­
burgu oso bliwy wypadek. W czas ie prem ie ry „Re wizora"' Gogola, oklas lo­
W il f1 P j ł11mn ip f'f7 P7, !'l llh li r.?nn~f r7~Śf Wlrl7Ó\V W lfi7, Cli . sk }rHl:1i .Cfł S i~ 

z w y sok ich urzędników carskiej biurokracji i szl achty zie mskie j, z<1 m;111i ­
[e s to wa la głośno swoje o burzenie. Autor - twie rdzili obrażeni czynowni­
cy - - t a rgną! sie n a 11 znilne a utory te ty i podpory pa11s tv•a. „Ta k o.m~dia -

pow tarza li - nie wyjdzie n a szemu państwu na zdrowie"', 
M <l lkontentów zagłuszy ł jednuk śmiech , któ ry przeżycia bohat<:rr"iw .. 11 . -­

wi z.o ra"' wywalał y n a sali. Te n śmiech rozległ s i ę nieba wem p o c<1! P i Rusj i 
i Euro pie . Utwory G ogol a rozpę ta ły burzę , od któ rej zatrzęsły się !unrla ­
menty ca rsk iego samodz i e rżawia . O inny m utw orze Gogola pisa ł I h:rc n : 
„M a rtw o du sze"' wst rząs n ęlv ca tą Ros j ą "' i w s ł own.ch tych nie b y lo crni. 

od robiny przesady. 'N isi oc ie , dzie!a genialn eg o pisarza ośmieszy ły i po­

t ę p iły pańszczyźniany ust roj. 

T rz ydzies te i czte rdzi <~ s te lata mi nioneg o stuleciu, w których pows ta! 
u tw o ry Mi!rnłaj a Gogola , stan ow iły jede n z n a jha rdzie j pon u ry ch rozdz1.i­
lów w dzie ja ch carsk iej Rosji. Mikołaj I, stłumiwszy k rwa wo na r,a m'.1 •.1 

począt ku sweg o pa nowa nia powstanie Dekabrys tów ( 1825) otoczy t krdj 
si„•c i ą szpiegów , pos tępową mvś l zdławi ł po licyjną cenzurą i za y łuszvi 

knutem wsze lk ie objawy buntu. Był je d nym z tych ca rów, któ rzy wetl i11g 
stów L«: .ina pokaza li rosy jsk i mu n a rodow i „rnak sim u m tego , c: J jes t ffi ')· 

żliwe w za.lues ie „ k atow skie j lll Ptody". W takim to okresie wystąp ił n a 

\'l i clc wni~ G ogc 1, pi:sarz, J.. tó ry odważ ył się w całej p e!lni od n1t1low a r· życie 

r- · i.-': : 3jow ~k i<: _i l' osj i i ujawnić zgrozq gn ii ·1ccgo ust ro ju fe uda lnego. 
N 1j· .• : b itniPjsze u tworv Gog ola pow~ t <il y w c i,ig u je dne go dzi esię li• > l •'­

r i ': (I GJ! - - l u~'.!J . któreg•> plonem byly o: lery zbiory opowi .idań („'vVic z<>r 
r,a chu torw v pobliż. u Di końki", " rabes!<i", „Mirgorod" , „Opow ir"·c i 1,,.. _ 

ł (• r·; b:!• ·3ld~c" ), k< .•metlw „Re wizor" i „Ożenek ", r w ie sce nk i komiczn e f„Gra­
< :'.~ · i „Te „ tr c' ' ny po l j zr ") oraz p ierwszy tom epope i „Ma rtw e dusz,~ ". 

'vV i q J-s znść t-.ch dzi eł p rzyn ios ł a o gror.rn '! sla w c; uuto rowi, a nie!([ (,r0 
z n ich - „c po \ •ic::;c i pc t.e r3bu rskie ", „Rewizo r" i „M artw e dusze " - ·na­

l eż u_ dz i ś c:!o na Jw ic;k szvch k le jno tów ro<;y jsl: ie j i świa tu v0j Iitcr,1lm y 
T CP\a t c·rn „\Vie cz•nri w", „ Arn b<)'")k " i „Jvft rq reda " j('s t ±yci•> ul, !'J ii'i s '; i.:­

g o ludu i wporożsk i e ~JO koza ct wa oraz ukra iń sk i e j szlachty zirmsi- L ;. 

O po w id da n ia te obfitu j ą w ro m<mtyczn e akc ' nty , motywy real is tvczn .. łl ' " 

taj ą si ę tuta j z fan t ci :;tr:w o-b aśni owymi. „Wieczo ry" wp row ad..:aj') po "- ~ 

p ' ~r ':-?.y do li trratmy r:E , -jsk ie j l ud , opisn j ąc życ i wie jsk ich d z1 ' ""' T.,1 . 
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Komedia w 3-ch aktach. Przekład - Julian Tuwim 
I 

O S B Y : 

Agofio Tichonowno, córko kupca, panno 

na wydaniu E. Skalska 

Ari no Ponteleimonowno, ciotko - W. Arciszewska 

F ie kło iwor.owno . 

Podkolesin, urz ędnik, rodeo dworu 

Koczkar iew, jego przyiociel 

Reżyser - Mieczyeław Mieczyński 

Kierownik Literacki - Józef Hertel 

- H. Zarembino 

- W. Wyganowsk i 

- E. Lotor 

Jajecznica, egzekutor 

Lewokin, eks-olicer marynarki 

A nucz kin 

ti epon, służący Podkolesino 

Starikow, kupiec 

Dun iosza 

- M. Miecz y ński 

M. Łoziński 

- W. L ichecki · 

A . Nowakiewicz 

R. Dobrzyń s ki 

- A. Czaplonko 

Dekoracje i kostiunw - Władysław Wagner 

Kierownik techniczny - Edward Duch 

Swiatło - Stanisław Miszczak Kier. prac. stolarskiej - J. Krawczyk Kier. prac. peruk. - A. Szoblewicz 

Kier. prac. mal. - S. Wesołowski Kier. prac. kostium. darnsk1ch-J. Niwińska Kier. prac. kostium . męskich - St Bystrzycki 



parobków, drwali, Kozaków oraz ich obyczaje, wierzenia, gusła i legendy. 
W „Mirgorodzie" ostrze gogolowskiej satyry zwraca się przeciw obszar­
ni czej szlachcie. W noweli „Staroświeccy ziemianie" pisarz mówi o nud­
nym i szarym życiu patriarchalnego ziemiaństwa je szcze z pewną dozą 
scntym;:ntu, ale już w następnych opowiadaniach beznadziejność i bezsens 
egzystencji pańszczyźnianej szlachty stają się aż nadto widoczne. Ironio 
Gogola nabiera społecznej ostrości, ahy niebawem przesiąknąć jadem zo­
bój czcj k rytyki. 

W późniejszych utworoch, przedmiotem ataków Gogola .stają się jego 
„dwctj najbardziej zaklęci wrogowie, czynownictwo i obszarnictwo". (Her­
c n). \V „Rewizorze" i „Martwych duszach" pisarz mocno zaatakował obie 
te podpory carskiego samodzierża wia. Społeczny dramat ówczesnej Rosji 
znalazł w Gogolu niezwykłego n1illarza . Jego śmiech wykpił kacyków pro­
w incjonalnej biurokracji, na k tóre j oparła się władza Mikołaja I, obniżył 

jej tepotę, oszustwa i moralną nicość. („Rewizor"). 
„Nikt przed nim -- pisał o Gogolu H C'rcen - nic udzielił ta k pe łn c: j pa­

tulogiczno-anatomicznej lekcji o czynowniku rosyjskim. Z chichote m na 
usta ch dociera on (Go9ol - przyp. aut.). do najtajniejszych zakamcnk<>w 
nieczystej, złowrogiej duszy czynownika". Ten sam genialny śmiech wy­

· szydził w „Martwych duszach" p a ń szczyźnianą szlachtę, która handlowała 
zmarłymi chłopami, wyzyskiwała niemiłosiernie lud wiejski. dziwaczejąc 
w du~znej atmosferze szlacheckich dw orków. Skąpcy, hultaj e , zdziercy, 
WiHCholy i głupcy - tak mistrzowsko reprezc>ntowani przez Pluszni ków, 
Sollakicwiczów, Nozdriewów itd. - wszyscy oni bezlitośnie oskarżali 

ustró j, który pomżył chłopów do r li bydła roboczego, a ich wyzyskiwa­
czv pozbawił godaości ludzkie j . 

Gogol podpatrzył w p ostacia ch swoich komedii i w „J11fortwych duszach" 
cale zło, jakie carski reż im posiał w duszy rosyj skiego czynownictwa i zie­
rnia iistwa. Postacie te, narysowano z niezv.· ykły n darPlll realistycznym, ilu­
st~uj ą ogrom upddku, do jakiego doprowadził Rosjq zmursza!y us trój 
olJszarPiny. Siła ekspresji Go~Jol <1 polcgdła nil tym, ż e wady jego bohatr: ­
rów nie przedstawiaj ą s i') jako indywidnalne przywary, lecz jako 1wtmal· 
nP zjawiska pa1iszczyżnwnogo uk ła du spolccznc'go. Gogol wyk azał, że po­
mic: clzy praktyl:ą sp -: kczną jL' go horodni c7.ych i Chlostak owów („Rew izor") 
o raz Czicziko wów i Soha ki e w1czó w („Ma rtwe dusze"). a ogó lr.ymi zasada­
mi miko łaju \ •sk1e ri o r :i. im u n ie m.1 rnz'1il'żności. „Nie jcs lem pierwszy -
pnw:;; ct a horodni czy w „Rewizorze" -- i nie jeste m ostatni , wszyscy to ro­

bią ". Realistyczny ta l0nt Gogola d ozwo lił mu zajrz . ć tb m1jtajnie jszych 
Zdkątków współczesne j mu Rosji i stworzyć obraz rzeczywistości, na j.1 1: i 
n ik przed nim si ę ni e zdobył. 

Pod obni e jak obiek tywna wymowa dzi e ł Cogol a od d zi ctl ywała re wolu­
cjon·zuj,1co na wspókzr_•sną m11 epoJ{c~. t:il: i jego reali slyt:Znd mc tod-::i opi­
sowa »ywołala ptzewról. w ówczesnej 1; t,•rc1tt1rze rosyjsk ie j. Gogo l wpro­
wa dztt do li t<> rai1 iry, slu c:; powane j oficjalnym i sztywnym żorgonem dwor­
sk im, ŻY\"'Y jqzvk codzi ,... nny. 'Vzborracił j c:zyk lite ra cki po toczn ymi, lud o­
w ymi po wie ·lz.onkami , przyslowia mi. J g<' rlzicl,1 st ał y s i ę clostqpne dla sza­
rea o czlowieka , dla indn, k tóry znal azl ' •' r im piękno S'N Djej mowy . S'yl 

i j z k c.ogol h ly w ml 1 m ni I) lko J 9•' ru lit r cl.I go, le 1 us1l­
n j pr y 1 nieb \ nie o ptc yzmu w >IH'c Jrgo ulwoniw. , utor µolt r• wał 
wi lokrotnlC' swoje rękopisy . szllfo\\ al ·a;i:d zd niP i sio\ o, a. Ddwet cu:-
t, palił swo je rękopa 'r, o 11 nie zudo·.valdly j no surowych wymogó "· 

„Z dna siła - pisal - nie moz. urnie zmu ii do stwnrzenit1, tym I> r­
dziej do wydcrnia dzieła, którego ni dojrzałość i slilbość sam vidz ; ra­
zej umn~ z głodu, <ile nie w dam ni rozsądnego i nieobmyslanego utworu" . 

Wymogi , które pisarz sobw stawiał. ni ' były owocem kultu dla '.rykwint­
nej formy, lekceważąc j tr ć dz1 ·la. Prze 1wnie, Goqol 11 ażal pisarstwo 
za sluibę społeczną i prz •p1sywc1ł ogromne zna zeni wychowuwczc n li 
sztuki. „.lcśll pis rl - twi rdzil - prz\· wszyslki h swoich darach ' yc:ho­
wa się jako obywa tel SW<lJ j ziemi i j ko bywatel całej ludzkości i stani' 
się niby krzemień twardą skałą tam, gdz1 patrz ba - tedy ni r.h .i wy­
stepuje na widownię"-

Gogol, którego dzi łJ 7.dWi"raly tak poi zny ładunek rewolucyjny. był 

z przekonilń kons nvaty:.tą. Ohce mu b) I re\ ol11cyjne dążenia epoki, któ­
re znalazł y najbardz.iej w •razist~ odbicie w twórczości Bi lińsk iego , wiel­
kiego wil•lbicicla twórczo-i 1 Gogola. Utwory 1111'ori " Iar twych dus;i." z -
wdZJęczają swoH 111cśmi rlclnosc rculistvc-.mc111u !l''ni11szowi, oclwadz ' 
i uczc:iwości, kti1r' \Hi• ty flclrę n d pohtyc:znyrnl zapatrywaniami autora. 
Ten rm.dźwięk stal ię jt Jn 1ł. z.qui.my dla pis rzJ u ~eh l u jego życia. 
Oddal ni nd ojczyzny ;nool spędz.il 12 I z uranie i. dokąd wyjechal 
po\' otawif'nju „RcwitOI 1' zniPc.hęcony n p "ciaml r kqjnej krytyki 
wpl w r ak yjn !Jll otoczeni , ding trwała chorob 1 rozterko ducilow 1, 

spowoclow<1no ill.ikumi rosv "skiej koltune1i1-to W~/.\ tko pogl bilo spr.z• z­
ność nurtującą twórczość .ouol,i . 

Gogol padł ofinrą tragic:rn j pom Ikt, c błędy pop łmonc li sch •łku 7.y­
cia podcięły jPgo lw•;rczość:. Druui tom „, lartwych du;z", nad któr •m ulrJr 
prat'OWcll niemal llziesit;ć I l, nic li rzal 'w1all<1 dzienn t10. Go9oi klik ra­
zy palli rózne warianty lPCJO dzwł,•, z kl1·in go 7. chrJwały s1~ nielic-m 
lragmcn tv. Us1łowanid prwd5lawieni w docl.itnim swictlc tego, co pis rz 
potęptl w p1c1 \ • l m tomie, muswły pe lz.n,1ć n niczym. Gogol s, m do­
strz gl lJ zowocno · ć swoich wy tików, choci „ nic zda w I sobi sprawy 
z istotnych przyczyn swojego ntl'pownclz ni 1. 

Ten roztli\ ięk w znp tq w, niach Cog I ni mógł oc-zywi 'ci przekr ś­

lic znaczeni 1 go q nialny h 11tworow, nie m<'>gl 1.niw lowac r "1olucyj­
nych tri'śc1 , R w1zora" , „Martwych du z" 1 wielu now<'l. Gogol JHZ'SZedl 
do historii jako wit>łk1 pisarz n rodu ros j~k1 '!JO 1 Jeden z nHJWt~kszych 
twórców .... łitcralurz ŚWliJIOW ). n I hezliłosnym d Ili< katar m. <'Zlowie­
ki m, który nienawidził lyrt1111i i ucisku 1 żvwil zc-zt re przywiązani' rlla 
rosyjskiego ludu. Skldd, JilC Gogolowi hold w tul lll' jego śmi rei, czdmy 
w n im pisarza, k lór należy do obozu wol11oscl i postępu, do wielomllio­
nowvch rzc z no całym świ!'cie , w.1lC"l<!CYch o spraw1edłiwoM: i pokój . 

Roman Ka r I. 

f„Trvbun Wolnoś i", r IO IQ52 r.). 



Zamów i enia na bilety zbiorowe 
p rzyjmuje O rganizacja Widowni 
przy Pańs twowych Teatrach 

w Częstochowie, tel. 21-61 

• • • 

U W AG A: Zespoły świetlicowe! 

Przy Państwowych Teatrach w Czę­

stochowie utworzona została Ko­
misja Patronatowa dla współpracy 

a ktorów zawodowych z artystycz-
nym ruchem amatorskim. 

Zgłaszajcie swoje zespoły w tej 
sprawie do Komisji W spół pracy 
przy Wydziałach Kultury Miejskiej 

Powiatowej Rady Narodowej 
w Częstochowie 
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